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W żadnym bodaj kraju nie przetrwała tak długo 

jak w· Polsce spuścizna polJtyczna pierwszej połowy XIX 
stulecia- wiara w panowanie sprawiedliwości w stosun­
kach między narodami, w skuteczność dochodzenia swych 
pr~w słusznych przed bezstronną opinją europejską , 

określanie faktów historycznych jako zbrodni i krzywd , 

. MAKUCHY lniane, przekonanie o ostatecznem zwycięstwie słusznej sprawy, 
KUKURYDZĘ dla gorzelni nieliczenie się z 'realnem ustosunkowaniem sił w życiu 

w partjach wagonowych. międzynarodowem i nierozumienie, że obrót każdej spra-
Na artykuły te zwracamy szczególną uwagę panów ;0\- ' wy od wypadkowej tych sił przedewszystkiem zależy. 

ników, gdyż ceny nasze są bezwarunkowo niższe od cen Cel, w który naród był zapatrzony- odbudowanie -nie-
miejscowych pośredników. . podległej Polski, tak pochłaniał jego świadomość , 

Ceny artykułów tych są zmienne, i komunikujemy ta- że uwaga nie dość się zatrzymywała na warunkach , w 
kowe każdorazowo na zapytanie pocztą i telegraficznie. l których podejmowano walkę. Nie było równowagi mię-
, III 11\ dzy uczuciem narodowe m a rozumem politycznym. 

W ,cegielni l. Malinowskiego koło Suwałk są 

ł . dQ sprzedania: 1) 6 uli ramowych dla pszczół, 

.' 2.) torfiarka do wyrobu torfu prasowanego, 
3) locomobila 12-tu silna w dobrym stanie i : I ,4) zaprzęgi angielskie chomontowe na2 pary koni. 
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Lata PopowsJaniowe były latami silnej reakcji prze-

I 
ciw romantyzmowi politycznemu, reakcji, jak zwykle w 
takich razach bywa, ciasnej i jednostronnej. Pozytywizm 
zupełnie wyrzekł się polityki, sfery zaś arystokratyczne 
starały się prowadzić politykę przez pozyskanie zaufania 
korony i zdobycie tą drogą' pozycji dla Polaków w ob­
cem państwie, lub przynajmniej złagodzenie ciężkiego ich 
losu. Polityka ugodowa w Rosji nie miała realnej pod­
stawy, rząd bowiem nie myślał o pozyskaniu Polaków - , 
najmniejsze ustępstwa dla niCA byłyby naruszeniem 
wszechwładzy biurokracji. 

Romantyzm politycznych poprzednich ' pokoleń wśród 
wielu zdrowych pierwiastków, świadczących o żywo~ności 
narodu, miał jedną dążność , w której właściwie cała 

przyszłość Polski się zamykała. Była to dążność do po­
zyskania dla sprawy narodowej mas ludu, które , ciemne 
i bierne, obojętnie patrzyły na wysiłki warstw wyższych 
w walce·o byt narodowy; .dążność do zaszczepienia w 
tych masach idei narodowej, do uczynienia ich na­
rodem, świadomym swych praw i walczącym o nie. 
Ta idea podźwignięcia ludu i zbawienia przezeń Ojczyzny 

była tak potę-żi1a, że nie za biła jej ani stras zn a 
W suw ALKACH 

otr:tymał duż'y transport sezonowych, naj nowszych 
rów oraz sukna na męskie kostjumy. 

zorganizowana ' przez rząd austrjacki rzeź r. 1846, ani 
towa- obojętne w większości a nieraz wrogie stanowisko w!oś­

l cian względem powstania r. 1863-1864. Jeżeli marze­
nia tych pokoleń szlachetnych patrjotów nie mogły się Próby wysyła się na żądanie. Ceny bardzo umiarkowane. 
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urzeczywistnić , jeżeli poświęcenie ich nie przynioslo narodowej. Tym sposobem wystąpienie warstwy wloś­

oczekiwanych owoców, to dlatego , że zbyt wielki krok ciańskiej na widownię polityczną stalo się wcieleniem ' \V 

naprzód chcieli zrobić , że ciemnota tego ludu była zbyt życie idei dawnych patrjotów, marzących o pozyskaniu 
wielka , że w ziemiach polskich pod obcymi rządami XIX ich dla ojczyzny, dia sprawy narodowej. Lud poczuł się 
stulecie nie przyniosło t ego rozwoju szkolnictwa i postę- narodem. Zmieniła się głęboko cała treść życia narodu, 
pu oświaty mas , co w innych krajach Europy ; że na a z nią musiała się zmienić i jego polityka. Jak cała 

t ych zie miach przetrwały najdlużej archaiczne stosunki dusza narodu musiała się ona st,ać praktyczniejszą, mniej 
społeczne , odosobni aj ące włośc ian od reszty społecL:eń- skłonną do złudzeń, a budującą widoki swoje na pod­
stwa, przeszkadzaj ące im zostać samodzielnymi jego oby- I stawach bardziej realnych . 
watelami. Pomimo s tarań szlachty polskiej, czynionych Młodsze pokolenie polityków polskich wyrosło już w 
oddawna, starań , za któ re czasem nawet spotykała kara, atmosferze Europy nowej, w której miejsce przyjaciółki 

rząd rosyjski dopiero po wybuchu ostatn iego powstan ia Francji zaj ął najniebezpieczniejszy wróg narodu polskiego - · 
zdecydował s i ę znieść pańszczyznę i zrob i ć posiadacza- Niemcy , a miejsce Napoleona III --- Bismark, w atmosferze 
mi ziemi włośc ian w Królestwie - P olskiem. Dobroczynną twardej wałki o byt i bankructwa wszelkich marzeń. 

reformę przyniósł 1864 r. Od tej daty dopiero zaczyn a I Nowa polityka polska , rodząca się i organizująca w tych 
się nowoczesny rozwój spo łeczny cał ego narodu polskle- -I warunkach , oparła się na zasadzie , że naród ma prze­
go. Głównym momentem tego . okresu jest wszechstronny I dewszystkiem obowiązek dbać o swoje interesy, o 
rozwój, oparty na zdrowych podstawach ekonomiczhych I swoj ą przyszłość . Starała s i ę ona wydoby ć ze społeczeń­
warstwy włościańsk iej . I stwa jak najw i ększą sumę energji do walki o byt naro-

Idea zdobycia duszy ludu dla P olski z r,odził a od- I dowy- ·odd,zia ływanie w tym kierunku nigdy ni e jest do­
dawna w inteligentnych warstwach narodu poczucie, że I stateczne . J e że l i bowiem \V społecze ństwach , mających włas­

podniesienie oświaty ludu jest jednem z najgłówniej szych I ne państwo i s tąd zabezpieczonych w swych najżywotniej­
zadań narodowych, a praca na tern polu główrlym ' obo- I szych inte resach , obojętność mnóstwa obywateli na spra­
wiązkiem obywatelskim. Postęp oświaty wśród włościan wy publiczne , a w szczeg ólności polityczne, nie ma wiel­
musiał pociągnąć za sob ą zain te resowanie się ich ;;pra- kiego znaczenia, to w narodzie, zagrożonym w samych 
wami publicznemi i ud zi ał w ży ciu poli tycznem kraju. podstawach swego bytu , podkopy wanym przez politykę 

W dobie kryzysu w państwi e Rosyjskiem warstw a obcego rządu nawewnątrz , we wszystkich dziedzinach 

włościańska w Królestwi e Polskiem odeg r ał a wybitną ro- I życia zbiorowe~o każdy obywatel powinien być żołnie ­

lę. Włościanie przyjęli znaczny udział w ruchu narodo- rzem , każdy powinien walczy ć w obronie narodowego 
wym, usiłowali przepro,'NadziĆ spolszczenie gminy i s zko~ l dobra przeciw jego ni szczycie lom, k ażdy powinien brać 
ły ludowej. jednomyś ln i e na zgromadzeniach po całym " udział w pracy odbud owuj ącej to, co zniszczono. . 
kraju występow ali z żądaniem autonomji, manifestowali Ew'olucja Doli tyczna P 'olski w ciągu lat czterdziestu 
gorąco swe uczucia polskie, swe przywiązanie do idei r od up.adku ostatniego powstani a wywołała \V polityce pol-

10) Z Wigier do Jurborga łodzią. ustronie Litwy. Tutaj na wyniosł ości , zwanej niegdyś Prau­
rimie , a dz i ś Wesala , pogani e podobno obchodzili ucztą _ 

(Wycieczka uczniów Szkoły Handlowej- H, Rodziewicza, B. Kunca, J. Rodziewi· i pie śni ą owe chantnry czyli dziady i t ryzny . Tutaj prze-
cza i B. Dąbrowskiego). '.,' - chodnie rzucali, na kurhan gałązki przez rok cały , aby 

O 6-tej p.p . mijamy Pożaj ś ci e. Zza drzew nadbrzeż- I potem przez og ień z apałonego stosu oczyszczały się 

nych lśniła w blaskach słonecznych kopuła j akiegoś dusze. 
kościoł;a. By ł to, jak si ę okazało , najpiękniejszy kośció ł w l Naprzeciw Ał~ksoty leży Kowno, ~tóre z oddali 
byłej R zeczypospolitej, wznies iony wielkim koszte m dl a I swem malowniczem położeniem sprawia wrażenie wiel­
Kamedułów w r. 1662 przez Krzysztofa: Paca, który na kiego i porlądnego miasta. W przyst.ani kowień­

przeciwległym brzegu miał rezydencję . skiej stało na ko twicy kilkadziesiąt pruskich "ba-
Około 7 -mej wieczorem zda la ujrze l iśmy wieże koś - tów '" o dwóch i trzech masztach , a sześciu lub .dziewię­

ciołów kow i eńskich . Wiatr uspokoił się, lekkie chmury I ciu żaglach . Statki te, zbudowane nakształt małych okrę­
pokryły niebo i tylko od czasu do czasu snop promie~i tów , pomalow,ane różnobarwnie , z kolorowemi flagami 
złocistych przedzierał lekką oponę i cudnie ozłacał na masztach, nadawały przystani widok portu m9rskiego. 
malownicze, górzyste brzegi, krzyże licznych świątyń Należały one do kupców z Królewca, Tylży i Kłajpedy 
kowieńskich lub kąpał się w modrym Niemnie . ! (Memla), a krąży!y tylko między tymi grodami ; powyżej 

W naturze panowała cisza i tylko od Kowna biły Kowna zaś żeg'lują wyłącznie wiciny i baty litewskie 
jakieś szmery, gwary , zgrzyty fabryk i jęki z kuźni. odrębnych kształtów. Wszystkiego tego dowiedziałem się 

Zbliżamy się ku miastu. Kowno majestatycznie zarysowuje od tłumu gapiów, który zebrał się z powodu naszego 
s i ę na prawym brzegu. Przejechaliśmy pod ogromnym żelaz- przyjazdu i rewizji. Rzecz miała się jak następuje. Po 
nym mostem kolejowy m. Na lewo widać malowniczą przybiciu do brzegu, koledzy wzięli część rzeczy i ru­
Aleksotę, połączoną z Kownem pontonowym mostem . szyli szukać hotelu, ja zaś zostałem do pilnowania łódki 

Już od wsi Dziewagała (po litewsku początek bóstwa) Z ł resztą rzeczy. Rozglądam się właśnie na wszystkie 
zaczynały się niegdyś podobno święte gaje bogini miłości strony i na ciekawskich, których spora gromadka już 

Aleksoty, której urocza piękność , zdaniem pogańskich obstąpiła mnie, gdy w tern podchodzi żandarm ze" straż­
Litwinów, nie mogła być wyobrażona w posągu ani malo- nikiem i żąda pasportu. Pokazuję --Iecz policjant nie za­

widIe. Dla tej to bogini poświęcono naj rozkoszniejsze dawalnia się tern, bo rozpoczyna formalną rewizję. Prze-

II 
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skiej zasadniczy przewrót. Gdy dawniej rozumiano, że O :~iemio--matko , jako bujne zboże, 

naród ma tylko dwie drogi przed sobą: albo zbrojne po- faluje htdzkie przeogromne mm'ze, .. 
wstanie, albo zupełną abdykację : i pogodzenie się z naj- padają młodzi jako zżęte klosy, 
nędzniejszymi warunkami bytu, gdy. zaniechawszy my'- Ilwew tiepłct zlewa cię krasnemi ?'osy , 
śli o walce zbrojnej, społeczeństwo poddało się UCiSkOWi --1 ,. . , ' h d . 
w następstwIe, skutkiem przyrostu sił i dojrzewania poli- Zzem't~ rod~znna, gdy sło~ce zac o ~'tb' d ' 

. . , . d ' "'drt sz~ śumd cały w krwz czerwone? tO Zł , tycznego w znacznej mierze pod wpływem doswla czen ~ (.' li . . 'J . 

. . k . . h d ' I' h ód l k' 't gdy sze w nocne przyoblekctsz cunze, zycla onstytucyjnego w SWOIC zle mcac ,nar po s I· . , . 
. . . ł k1' '''epną krwi dzieci twych lerlkze st'l'umzeme, znalazł nową drogę, oble poprzedme wyłączającą. Uzna ;c • L-

;oomosława. on za konieczne wziąć za punkt wyjścia swej polityki 
położenie realne - przynależność do trzech państw , ale 

....... 
zrozumiał, że na gruncie każdego z tych państw może , i Z 'dziejów młodej Rosji. 
musi walczyć o swój byt narodowy, o swą odrębnośc, 

3 

o warunki wszechstronnego rozwoju, wreszcie o swe Kto pragnie zrozumieć dzisiejśze dążenia narod ~ rQ-

prawa obywatelskie. Zrozumiał on istotę walki pOlitycz-1 syjskieg~ . i jego wewn5trzne wa~~i , powinien ~o~n~c ~I ~ 
nej, dziwnej, prowadzonej na wszystkich stanowiskach, do chwili wprowadzema w ROSJI reformy włosclan sk l ej, 

walki kształcącej siły narodu, podnoszącej jego wartość l czyli do roku 1861. Była to chWil~. przełon:owa: p~d 
moralną, walki, jeżeli nie zapewniającej stopniowych zdo- wpływem T~chów I~d~wych ~ z.achodmej ~uroP.le ~ud~lI~ 
byczy, to przynajmniej chroniącej naród od strat cią-I się w, !u,dzle rosYJskJt~ . dązem~ do ,~osladama ziemi. I 
głych, a Jednocześnie zabezpieczającej go od klęsk perjo- wolnoscl, Rząd, rozumiejąc komecznosc przepro~adzema 
dycznych, przynoszonych przez ruchy zbrojne . reformy , chociaż początkowo zwlekał , ale w koncll zde-

Idea ' narodowa jest wytworem stuleci, jej is tnienie cydował się na krok stanowczy . . 
nie jest zależne od woli jednostek, jej trwałość ma głęb- Wprowadzenie w życie reform przy pomocy n~j­
sze pod'stawy niż trwałość programów politycznych skrajniejszych ówczesnych reakcj onistów, jak hr. TołstOJ i 
rządów i nawet ustrojów państwowych . (l . Z. hr, Panin , skazało je ńa unicestwienie w samym zarodku, 

______ - o 

O ziemio CZa.1'na, gdybym tobą była, 
tobym jet jeno chłodną rosę piłct , 

tobym się UJ deszczu perlistym kąpalct-­
tt tyś--knoią ludzką p1'zepojonct cała! 

Lud żądał nadania mu całkowitej zie m i, któ ra b yła w 
jego użytkowaniu , na prawach gminnego władania , żądał 

rzeczywistej wolnośc i, zwolnien ia od wszelkich pow in nośc i 

osobistych i. pieniężnych w stosunku do dawnych w ł aści­

cieli. 
Żądań tych ' rząd nie uwzględnił. Lud otrzymał: 1) 

ziemię w znacznie mniejszej ilości , niż ta, jaka za cza­
sów pańszczyzny by ła w jego posiadaniu ; 2) ziemię 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­

dewszystkiem prosi o pokazanie zawartości ruksaków, do-I rzysta miejscowość , porosła świerkam i, dębam i , l eszczyną 
pytując się, czy nie mam aparatów fotograficznych, Na i olszyną, w dolinie płynie strumień-·· istotn ie, dolina ta mo­
szczęście koledzy zabrali je ze sobą. Mimo to , na żądanie że pobudzić do marzeń! 
policji , zacząłem wyjmować rzeczy, a rozkładając je tlóma- Jej zawdzięcza Mickiewicz tyle chwil natchnienia . 
czyłem poważnym tonem znaczenie kuchenki spirytusowej, Nic dziwnego, że mówi o niej: 

chustek od nosa i t. p. W końcu żandarm i ~oli- " Widziałem piękną dolinę przy Kownie , 
cjaf1t zniecierpliwieni odeszli. Tymczas.em wrócili koledzy Kędy rusałek dłoń wiosną i latem 
po resztę rzeczy , Powierzyliśmy łódkę stróżowi portowe- Ściele murawę , kraśnym dzierzga kwiatem-
mu, a sami podążyliśmy do hotelu, gdzie przedewszystkiem , Jest to dolina naj piękni ejsza w świecie !!. .. 
zajęliśmy się przyrządzeniem ' posiłku. W tym samym cza- Pol zaś nazywa ją "naj wdzięczniejszą kowieńską do-
sie do naszego numeru wszedł · jakiŚ pan z hałasem i za-!liną, w całem dziedzictwie kniazia Gedymina. " A jak cu­

wołał : "Pi~skowsk'i 1/: . ,, ' . . I dnie ~U~i. ona wygląda~ jesien~ą , gdy liśc ie pożółkn ą, po-
- Witamy! Wltamy!-- krzyknęhsmy, porywając Się r czerwIemeJą, lub w maJo~ą kSiężycową noc. 

z miejsc. Był to prawnik z Warszawy oraz korespondent Opuszczaliśmy dolinę , unosząc rozkoszne wrażenie . 
pism, który podróżował po całej Litwie. Korespo~dowali- Następnie udaliśmy się do domku Mickiewicza. W ogród­
śtny -z nim jeszcze przed ' wycieczka; i spodziewaliśmy się ku znajduje się jeszcze lipa, sadzona własną ręką wieszcza . 
spotkać go v.{' Druskienikach, -lecz on w ostatniej chwili Sam domek skromnie się przedstawia. W dalszym ciągu 
zmienił marszrutę i zminęliśmy się· Zaprosiliśmy go na zwiedziliśmy Piotrówkę. Jest to pd.rk, położony na górze , 
herbatę, przy której wzajemnie opowiadaliśmy swoje. dominującej nad całym Kownem, z której roz tacza sie 
przygody, Na wesołej, ożywionej pogawędce upłynął nam śliczny widok na miasto, Niemen i Aleksotę. Park 
wieczór. Piaskowski obiecał nas oprowadzić po Kownie, odnajmują sokoli kowieńscy, którzy liczą 200 członków. 
które znał już dosyć dobrze . Drogę od Kowna do Jurbor- P~ zwiedzeniu innych osobliwości, jako to : staroży­
ga postanowił odbyć z nami. Nazajutrz zwiedzaliśmY'sta- tnej fary, kościołów, ruin dawnych budowli, pochodzących 
rożytne Kowno. Dzień był pochmurny, chłodny, od czasu z XV wieku, o charakterystycznych frontonach, ogrodów, 
do czasu padał deszcz. Pojechaliśmy najpierw tramwajem ulic, placów, przystani i t. d. wróciliśmy do hotelu , a 
do dworca kolejowego, a stamtąd piechotą podążyliśmy po obiedzie wyruszyliśmy z Kowna. Byliśmy trochę zmę­
do doliny Mickiewicza. Ładnie tu jest i malowniczo. Gó- . czeni łażeniem po mieście, a fatalne bruki ' kowieńskie 
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oszacowano nadzwyczaj wysoko , przez co wykup znacz- I lmnóstwo studentów wtracono do wiezienia , a autQr odezwy .. 
nie przewyższał to , ~o przedtem włoś'cianie płaci!i właści~ I '" Do młodego pokol~n'i~ <', poeta 'Mi~hajłow zost~ł ?k~;' 
cielom, a że środków na !~n wykup włościanie nie po~ . / zany na ciężkie rO,bp,ty i po 'kilku latach pobytu tam umarł. 
siadali, więc rząd udzie li! im pożyczk i, sam spłaci! wła- , Pod wpływem tych, represji luźne koła s9cj,alistycz­
śCicieli, a z włościan ŚCi ,ąg) perjodyczne pobory n'ietyl- ' ne postanowiły zorga~iz'ować się. Powstaje, pierwsza or- , 
ko na umorzenie kapi tału , ale i na pokrycie procentów. ganizacja pod hasłem , s treszcżającem w sobie wszystko, 

A żeby "wolny" włoŚcianin nie porzucił stron rodzinnyc h czego lud pragnął i co mu było do życia koniecznem---: 

i nie udał się w stepy , gdzie wolne ziemie leżały o~ilo.- pod hasłem i pod nazwą" ZiemIa i wola". 
giem i przez to nie umożebnił ściągania zeń długów , W 1868 roku , powstaje pisemko "Narodnoje dieIo" " 
przywiązano go do miejsca zamieszkania aż do spłaty które staje na gru!1cie anarchizmu międzynarodowego i 
należnych rządowi sum. W ten sposób wolność włościa- stara się idee te sze rzy ć w Rosji. 
nina, nadana mu na papierze, stała się w rzeczywistości Na tle tych pogl ądów rozwinął działalność Niecza­
mytem, a cała reforma siecią dziwacznych ustaw, które jew, który 15 września 1869 r . przyjechał z zagranicy, 

w ciągu dziesiątków lat ostatnich więziły rozwój włoś- jako emisarjusz międzynarod 'Jwego komitetu rewolucyjnego. 
ciaństwa i stworzyli to, co dziś nazywamy kwest ją agrarną. l Przeświadczeni o tem, że zdobycie wolności możli-

Ponieważ włościaństwo stanowiło wówczas w Rosji wem jest ty lk o na drodze wszechnis zczącej i wszechbu-

90% ludności, to z konieczności stało się ono ośrodkiem, rzącej rewolucji ,spiskowcy postawili sobie za zadanie 
kolo którego w owym czasie, jak to wreszcie ma miejsce współdzialani e rozwojowi, rozsze rzeniu i rozpowszechnie­
i dzisiaj, musiały się skupić wszystkie ścierające się po- niu klęsk i nędzy, które dop rowadzić miały zniecierpli~ 

między sobą i z władzą państwową żywioły. O zaskar- wiony lud do wybuchu powszechnego. R ewolucja , podług 
bienie sobie tego ludu walczyły i walczyć musiały ich zdania , powinna była wytępić i zniszczyć doszczętnie 

wszystkie istniejące w owym czasie parlje w R osji. wszelką państwowość, wsze lkie tradycje państwowe , 

Lud żądał całej ziemi, jaka przedtem była w jego wszelkie klasy. Przyszla zaś organizacja powinna się , 

użytkowaniu, a nadto , wdrożony przez wieki do gminne- wyłonić sama przez się z ruchu i życia ludowego. 
go władania ziemią, był przeciwnym władaniu indywidu- Cała organizacja nosi ła nazwę "Narodnaja Rasprawa" . 
alnemu i domagał się zachowania "obszczyny". Zadaniem pokolenia obecnego , wed le jej programu, jest 

Part je ludowe, a zwłaszcza socjalistyczna, skłonne 

wogóle do idealizacji ludu, musiały na lo reagować, Sta­

wiając jako cel swoichdążeń zaspokojenie si uszny ch wedle 
ich pojęć żądań ludu, żywioły rewolucyjne zwróciły się z 
odezwami do młodzież,y, powołując ją do wspólnej pra­

cy. Młodzież stawiła się na to wezwanie; w rezultacie 

I 

straszne, zupełne, powszechne i bez litosne burze nie i 

niszczenie. Nieczajewa wkrótce zamknię to w kazamatach 
twierdzy Petropawłowskiej, gdzie po kiłku latach 
zgin ął. Sprawa Nieczajewa nosiła charakter jawnie anar­
chistyczny, 

odbiły nam pięty, I' wając w górę; sterowe wiosł o moje często uczuwało 
Na przystani spotkaliśmy dwóch studentów i ucznia, ! próżn ię - tak wysoko podnosil s i ę tył ł ódki , poczem opa­

którzy jechali Wilją z samego Wilna i których pod Kow-I daliśmy w głębię, widząc' po bokach jedynie zie lone spie­
nem wywrócił statek parowy. Wpadły im do wody nione grzbiety fal, od czasu do czasu ponuro ozłacane 

wszystkie niemal rzeczy i teraz pozostali tylko w ubra- słońcem, przeglądającem przez poszarpane obłoki, niby 
niach, które mieli na sobie w czasie katastrofy, przez okna jakiegoś fantas tycznego zamku. 

Biedacy mieli miny jak prawdziwe zmokłe kury, - Gdy wjeżdżaliśmy do Niewiaży, był już wieczór. Nie-

Mimo odradzania wielu osób, znajdujący ch się na przystani wiaża-dziwna to rzeka! S zeroka, bardzo głęboka, bo stat­
wyruszyliśmy. Silny wiatr groźnie bałwanił i pi en ił Nie- ki chodzą aż do Bobt, .jednak nie znać na ni ej żadnego 

men . Zaledwie wypłynęli śmy na środek rzeki , spienione prądu - wprost nie WIdać, żeby płynęła, zupełnie jak na 

fale porwały naszą łódkę, olbrzymie bałwany zaczęły ude- jeziorze. Od ujścia Wilji do Ni e wiaży--przeszło mila. Nie­
rzać o jej boki, a niektóre przeskakiwały wprost przez wiaża stanowi historyczną granicę pomiędzy właściwą Li- ' 
nią, oblewając nas strumieniem wody. P o upływie kwa- twą i Żmudzią. a w szczególności pomiędzy dawnym po­
dransa byliśmy zmoczen i do os ta tn iej nitki. Jeden z kole- : wiatem kowieńskim, województwa Trockiego, i księstwem 
gów wciąż wylewał wodę czerpak iem. Żmudzl> iem . Na wyżynie, panującej nad Niew iażą , bieli 

W moim ręku, jako sternika, leżały losy całej zało- ' się duży , kościół z dwiema wieżami. Poszukując noclegu, 

gi. Gdybym na sekundę puści! ster , łódź stanęłaby na fa- zaszliśmy do plenipotenta hr. Tys,zk ie wicza , gd zie nas za-

li bokiem i oczywiście wywróci łaby się· Ręce mi drętwiały proszono na herb atę ofiarowano nocleg. 

od wytężenia, jednak, czując się odpowiedzialnym na swem * * * 
stanowisku, pracowałem ze zdwojoną energją· Doskonale 

można było zastosować tu ,. Fragment " Syrokomli: 
n Wtem na niebie straszliwa zerwliła się burza, Wi­

cher z pod czarnej chmury gwiznął rozhukany, Zczernialą 

wodę Niemna poskręcał w bałwany , Co pieniąc się i ki­

piąc piersią nienawistną , Lódź to wzbiją do góry, to w 

głębinę cisną." Tak było i z nami. Bałwany wciąi POd-j 
rzucały niby łupinę naszą łódkę, to przód to tył wysu-

(c. d. n.). 
H _ Rodzie1l"tcz. 
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o prawa nauc.ź9cie1i=}?olal{ów. 
Z artykułu, zamieszczonego w N~ 178 "Głosu Warsz.", 

przytaczamy niektóre wyjątki: 

~ Ilekroć idzie D przykłady zwycięstwa dowolności "wła.dż 

wykonawczych nad istotnem brzmieniem prawa, zawsze 
wtedy najsFladniej znaleźć je można w rozporządzeniach, 

dotyczących naszego kraju. Toż wiadomo powszechnie­
ba, potwierdzono nawet głosami najwyższych sfer rz-ądo­

wych rosyjskich-że względem Królestwa Polskiego 
"zamiary rządu, wyrażone trybem ustawodawczym, w 

niektórych razach bywają dowolnie wykładane przez organy 

podwł:.tdne i, przy swem zastosowaniu, rozmijając się z istot- o 

nem swojem znaczeniem, wywołuj ą niekiedy poważne ·za­

męty w rozwoju najważniejszych stron życia społecznego . 

Zwtaszcza zaś w dziedzinie praw, regu lujących sp rawę nau­

czania, miejscowa zwierzchność e dukacyjna ujawniała nieraz 

zbytnią nieugiętość, powodującą nawet r ozdźwięki z wyższą 

w kraju władzą cywilną" ... 

Tak pisał przed trzema i pól laty Komitet ministrów 
w Najwyżej zatwierdzonym dnia 6 (19) czerwca 1905 r. 
dzienniku . swoich posiedzeń z dnia 5 (18). i 6 (19) kwie­
tnia, oraz 3 (16) maja 1905 r . A tę zbiorową opinję 

najwyższych sfer hiurokracji rosy jskiej godzi się, za i st~, 

przypomnieć tu w chwili, gdy dowolna wykladnia ustawy 
znowu dotkliwem grozi nam zamętem. 

W trybie zarządu zwierzchniczego- przez rozkaz ga­
binetowy --wydano przepisy nowe, ograniczające prawa 
obywatelskie Polaków, jako takich, i bezpośrednio krę­

pujące prawa i swobodę licznych grup ludności: i nauczy­
cieli, którym zakazano wykladania danych przedmiotów; 
i wlaścicieli szkó l, którym odebrano możność swobodnego 
obioru nauczycieli, cieszących się ich zaufan iem, a nato­
miast związano monopolem na korzy ść pewnej jeno ka­
tegorji nauczycie li; i , wreszcie, uczniów i ich rodziców, 
których pozbawionb możności posiadania takich nauczy­
cieli, jakich sami pragną. 

T eoretycznie -dosyć luźne i chwiejne są granice 
pomiędzy postanowieniem, wydanem. w trybie zarządu 

zwierzchniczego a ustawą -- pomiędzy rozkazem gabine­
towym , a prawem. Jios8'Ua: twierdząc tak w swojej ze 
Słowem. polem ice, ma poniekąd rację. Ale nie mniej to 
pewna, że ilekroć rzecz idzie o jakiekolwiek nieprzewi­

dziane wyraźnie w ustawie ograniczenie praw obywatel­
skich, tam milkną kompetencje wladzy wykonawczej . i 
tylko akty prawodawcze mają glos w tej mierze. 

Tak jest wszędzie. 

Tak jest i w państwie Rosyjskiem. Zasadę taka 
ustalił niezlomnie l Senat rosyjski przy ocenie mocy t. z. 
"postanowjeń obowiązujących", wydawanych przez rozne 
władze i urzędy, na zasadzie . art. 421 i nast. ustawy 
ogólnej gubernjalnej *). Uświęciły zaś tę zasadę i ustawy 

zasadnicz:e państwa (Zbiór praw ces. ros. tom I, cz. I, 
wyd. z r. 1906). Zastrzegają one, że rządy w Par-lstwie 

Rosyjskiem opierają się "na trwalej podstawie ustaw, wy­
danych trybem należytym" (art. 84); że "żadne nowe 
prawo nie może być wydane, o ile nie będ zie przyjęte 

przez Radę państwa i .przez Izbę państwową" (art. 86); 

i że tylko w międzyczasie-gdy Izba państwowa nie obra­
duje- w razach nadzwyczajnych,. na przedstawienie Rady 
ministrów .mogą być wydawane . us.tawy tymczasowe, któ-

*) Por. naprzyklad wyroki kasacyjne kryminalne N! 2 z r. 1881 i N! 29 
r. 1887. 

rych atoli 'moc . następnie sama przez się wygasa, bądź 
jeżeli w ciągu pienvszycb dwóch miesięcy' od chwili wzno­

wienia prac Izby' państwowej nie będzie jej przedłożony 

projekt odpowiedniej ustawy, bądź jeżeli taki projekt albo 

Izba państwowa, albo Rada państwa odrzuci (art. 87). 
Obok działalności prawodawczej, ustawy zasadnicze 

. I 

przewidują i postanowienia w trybie zarządu zwierzchni-
czego. Wszelako wzg lędem takich postanowień, nawet 
wtedy, gdy mają ona postać ukazów i rozkazów Monar­

chy, wyraźnie są zakreślone właściwe granice: ukazy-­
celem zorganizowania i powolania do życia różnych wy­

działów zarządu Państwa, i rozkazy ·-niezbędne do wyko­
nywania ustaw (artykuł 11)**) 

Rz'ecz prosta, że roztrząsane postanowienie Rady 

ministrów, ani z treści swojej, ani z nazwy, nie podchodzi 
pod przepis, dopiero co wymieniony. Innego zaś przepisu, 

któryby je , w sensie postanowienia obowiązującego, upraw­
nia!, niema. Jest to więc zarządzenie, nie na mocy pra­
wa wydane , i, jako takie, ostać się nie powinno. 

,an) 

Zjazd Spółek Spożywczych . 

Pierwszy Zjazd delegatów Spółek Spożywczych z 
calego kraju odbędzie się w Warszawie od d. 27---31' 
października r. b. w wielkie j sali Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa (Krakowskie-Przedmieście 66). Pozwolenie na­

czelnej wladzy krajowej już otrzymano, a zaprojektowany 
program zjazdu nie napotkał żadnych przeszkód ze stro­
ny władz. 

Organizatorowie, t. j. towarzystwo kooperatystów 
i wydelego w'ane przez nie Biuro Zjazdu podzieliły c'zyn- ' 

nosc na dwie części. Pi e rwszą będą stanowiły obrady 
nad szeregiem kwestji, drugą - specjalne kursy dla pracu­
jących w dziale kooperacji spóżywczej. 

Z szeregu przedmiotów obrad zjazdu, któ rego szczegółowy 

program będzie ogłoszony, wymieniamy dziś następujący: 1) Wza­

jemne stosunki spólek spożywczych, perjodyczne zjazdy, ujednostai­

nienie rachunkowości i sp rawo?:dań, wzajemne rewizje , biuro infor­

macyjne dla Spółek . 2) P rojekt statutu Związku spółek spożyw­

czych. 3) prowidowanie sklepów spółkowych, cennik towarów, 

wspó ln e zakupy i okręgowe składy hurtowe, 4) sprawa podatku 

przemysłow ego, 5) no rma ln a ustawa s towarzy szenia i pożądane 

zmiany, 6) sprzedaż na kredyt; fundusz pożyczkowy dla członków 

spółek, 7) środki obrotowe spółek i podział zysków, 8) rola i wa­
runki pracy pracowników sklepowych'. 

Dla przedyskutowania tych spraw zjazd wybierze komisję, 

pozwalając każdemu członkowi uczestn iczy ć w obradach komisji. 

Rezolucje komisji zostaną przedstawione ogólnemu zebraniu do 
zatwierdzenia. 

D. 28, 29 i 30 października urządzone będą dla członków 

zjazdu kursy następujących przodmiotów: 1) wyjaśnienie ustawy 

s towarzyszenia spożywczego, 2) niezbędne warunki założenia i 

prawidtowego rozwoju spólki, 3) rachunkowość i zestawienie spra- , 

wozdania rocznego, 4) instrukcje dla czł onków Zarządu i Komisji 

Rewizyjnej, 5) umowa z odpowiedzialnym sklepem i manko towa­

rowe, 6) kalkulacja cen sprzedażnych, 7) towaroznawstwo najważ­

niejszych artykułów spożywczych, 8) wewnytrzne urządzenie skle­

pów i ubezpieczenie towarów. 9) otwieranie filJi i własna produk­

cja, 10) wpływ wychowawczy stowarzyszenia na swoich członków 
udział kobiet. 

Gzłonkami zjazdu mogą by·ć delegaci spółek w liczbie nie 

**) Pomijamy tu, przewidywane również w ustawach zasadniczych, rozka­
zy i ukazy Najwyższe, wydawane w wykonaniu specjalnych prerogatyw Monar­
szych, przewidzianych wart. 12,13 14,15,16,17,18,19,20,21 i 23 Ustaw za­
sadniczych. Wszystkie te przepisy dotyczą wyraźnie w nich wymienionych po­
szczegÓlnych kwestji i wcale nie mają związku ze 5prawą, którą tu roztrząsamy. 
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więcej. niż dwóch od każdej. Nadto Biuro Zjazdu ma prawo za­
prosić osoby postronne, których udział w zjeździe może być po­
żytecznym. Spółki, uczestniczące w zjeździe, wnoszą opłatę w ilości 
6 rb. na pokrycie kosztów urządzenia zjazdu. Za to delegaci spó­
łek korzystają bezpłatnie z kursów, osoby postronne płacą po 3 ruble, 

W czasie zjazdu na sali będą wystawione próbki najważniej­
szych artykułów spożywczych i kolonjalnych, okazy ich zafałszo­

wań i wzory książek rachunkowych z przykładami. 
Biuro zjazdu zajmie się dostarczeniem bezpłatnych i tanich 

noclegów, oraz całodziennego utrzymania za nizką opłatą. 

o pługach Venłzki'ego. 

szkodliwą, iż wydobywa na wierzch dużo ja/owej calizny, 
ale przedewszystkiem, iż za głęboko zaoruje mikroby, po­
trzebne dla wegetacji roślin; mikroby te tylko VI 
warstwie mniej ' więcej sześciocalowej żyć i rozmnażać . 

się mogą. Teorja ta ma w każdym razie za sobą pozo­
ry słuszności. Wiadomo bowiem, że przez parę lat po 
zaprowadzeniu orki parowej, pogłębiającej warstwę ro­
dzajną najmniej o kilka cali , z początku zdarzają się 

nieurodzaje, a dopiero po paru latach zapewnione są 

I 
znacznie wyższe plony. Powodem tego mogłaby być 

okoliczność, że tylko niewielka ilość nie zaoranych za 
W jednym z ostatnich wrześniowych numerów głęboko mikrobów dostać się może do warstw wyższych 

H Kurjera Warszawskiego" przeczytałem wyciąg z które- i dbpiero po kilku latach bardzo sie rozmnaża. Ogrzanie 
goś pisma poznańskiego o różnych sztuczkach handla- zaś i przewietrzenie daleko głębszej< warstwy ziemi przy­
rzy niemieckich i niesumienności warszawskich handlarzy czynia się ostatecznie do ustalenia znacznie wyższych 
przy solidarnem bojkotowani u towarów niemieckich. plonów. Jest to jednakże tylko hypoteza. 
Tyczyło się to mianowicie sprowadzania do kraju narzę- Wychodząc ze swego założenia, Ventzki ma zamiar 

dzi rolniczych, wyrabianych w Prusiech. Przy tej spo- skonstruować wieloskibowce , które notabene nie mają być 
sobności bardzo niesłusznie została wymienioną uczciwa wcale cięższe od obecnych, a które będą równocześnie 
firma Ventzki'ego, która , wedlug słów korespondenta, miałko orać, a głęboko spulchniać. Przy tern powierzchnia 
niby to pozuje na polskie pochodzenie z powodu swej zoranej ziemi ma być bardzo falista, co ułatwia pa­
końcówki, a jednak w obrębie fabryki zabrania robotni- rowanie i rozgrzewanie , a w dodatku przy każdej skibie 
kom mówić po polsku, i właściciel jest rzekomo takim sa- niewielka ilość ziemi ze spodu wyrzuconą będzie na 

mym hakatystą jak i inni. wierzch w celu powiększenia warstwy rodzajnej, bogatej 
Rzetelność i dokładność wyrobów, wychodzących z 

w odpowiednie mikroby. Będą to zatem wieloskibowce z 
fabryki Ventzki'ego, zbyt jest znana, aby potrzebowała ł b' ' N d ' d k ł' k h < pog e laczaml. a owo po azywa mI na rysun ac 
obrony. Na konkursie wieloskibowców , urzadzonym , o ile I d' h' k t d ' k b d ' I d ł W . . ' . o ręcznyc ,Ja ego ro zaJu or a ę zle wyg ą a a. 
parnIetam, w r. 1897 w BIelawach u ks. Pawła Woro-.. V t k' t h . h h ł h . ! clagu ZImy ma en z I o yc SWOIC nowyc p ugac 
nieckiego, plugi tej - firmy pobiły wszystkie inne, a gdy . 

i ich zastosowaniu do orki parowej wydać broszurę, któ­
któryś z pobitych współzawodników już wtedy zaczał 

ra zaraz potem tłomaczoną zostanie na język polski i 
rozpowiadać, że Ventzki jest znanym polakożercą że 

ukazać się ma na wiosnę przyszłego roku. 
u niego nie wypada kupować narzędzi, sam Ventzki 

Prosiłem go o przysłanie pewnej ilości tych broszur 
napisał do .. Kurj~ra Warszawskiego" wyraźne oświad-

do Suwałk i do Towarzystwa Centralnego, aby nasz ogół 
czenie, że nigdy do hakatystów nie należał i za- l' . k ' d . ó ł b ' " ocenl'c' wartos'c' ro mczy Ja naJ prę zeJ m g wypro owac 
sadniczo potępia wszelkie prawa wyjątkowe, jako nie-

nowej teorji. 
godne konstytucyjnego narodu. Możnaby twierdzić, że by-

T. P. 

ła to tylko auto-reklama, aby sobie ułatwić zbyt wśród 
polskiej klienteli, jednakże i przy innej sposobności wy- I{ R. O N I I{ 1\ S 1\ D O W 1\. 

głaszane przez p. Ventzki'ego zasady dowodzą, że oś- 12 Października Sąd Okręgowy rozpatrywał głośną 

wiadczenie jego w Kurje rze nie było tylko sprytną niegdyś sprawę P iotra i Leona Kudriawcewych i Abra­
sztuczką handlarską . Stając bowiem do wyborów w swo- ma Wikpera, oskarżonych dziś o dowóz kontrabandy w 
im okręgu , jasno i dobitnie zapOWiedział wyborcom, że granice Państwa Rosyjskiego. Podsądni skazani zo­
jeśli chcą za nim głosować, nie mogą liczyć z jego stro- stali na rok więzienia oraz na zapłacenie kary w sumie 
ny na poparcie polityki antypolskiej, ubliżającej proste- 3081 rb. 46 kop. Obronę wnosił adwokat przysięgły SL 
mu poczuciu sprawiedliwości. Wskutek tego był nawet Staniszewski. 
pewien czas boj~otowanym przez Niemców z Prus i -;...0___.,..., 

Poznańskiego; mimo to jednak marka jego wieloskibow- K R o N I K A. 
ców ustaliła się i zwyciężyła wszelką inną konkurencję 
niemiecką jak np . Sack'a, Bermana i t. d. 

Niedawno miałem sposobność poznać się bliżej z . 
p. Ventzki'm i jechać z nim razem kilka godzin koleją. 

Jest to jeden z rzadkich przemysłowców niemieckich, 
jeżdżących pierwszą klasą, co dowodzi, że musi 
nieźle zarabiać na swoich pługach i że pługi te widocz­

nie są dobre. 
Opowiadał mi dużo ciekawych rzeczy o swojej 

fabryce. O zakazie robotniKom mówienia po polsku nie 
wspominał. Specjalnie do niego w tym względzie napi­
sałem i odpowiedź podam do ogólnej wiadomości. 

Między innemi mówił mi p. Ventzki o przewrocie, 
jaki od wiosny 1909 roku zamierza wprowadzić w teorji 
orania. Według niego orka głęboka jest nietylko dlatego 

Odczyt. Dziś w Czyte}ni Naukowej odbędzie się 

pogadanka o Juljuszu Słowackim. Zagai p. Zygmunt 
Gąsiorowski. 

Zarząd Suwalskiego Oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Krajoznawczego" U:prasż~ pp ~ członków o łaska­
we przybycie w sobotę, dnia 17 b. m. o godz. 9 
wieczorem do lokalu Czytelni Naukowej w celu wysłucha­
nia sprawozdania za rok 1907- 8, obrania nowego za­
rządu oraz w celu omówienia sprawy Muzeum Ziemi 
Suwalskiej. Wszyscy interesujący się sprawami Muzeum 
proszeni są również o przybycie. 

Związek Równouprawnienia Kobiet. Z powodu zale­
I galizowania w naszem mieście Związku Równouprawnie- ' 

nia Kobiet , odbędzie się w Czytelni Naukowej szereg. od:-
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czytów, mających na celu wszechstronne rozejrzenie się I N A D E S L A N E. 
w kwestji kobiecej. Będzie ona kolejno rozpatrywana z I 
następujących punktów widzenia: prawno-politycznego, Odpowiedź Rada. Włościanom ze Sztabina." 
ekono~icznegq, społeczno-etycznego i wy,chowawczego. I JJokońc.zenie. 

Pierwszy odczyt na temat: .. Czy potrzebne kobieto m 
prawa polityczne?" -odbędzie się w piątek d. 23 b. m. . Również dziwić się należy, dlaczego korespondenci widza 
o godz. 9 w. osobliwego rodzaju pogróżkę w słowach komornika, który, 

Ze względu, że wszelką- sprawę najlepiej roz-j rozmawiając po licytacji ze znajdującymi się tam osobami, 
jasma dyskusja, Zarząd uprzejmie prosi zarówno zwo- wyraził się będzie .. płocho", to jest źle, jeżeli będą od­
lenników i zwolenniczki, jak przeciwników i p rzeciwniczki I mawiać włościan od kupienia ziemi. Każdy uczciwy czło­
ruchu kobiecego o łaskawe przybycie i otwarte wypowie- wiek, znający jak ten komornik miejscowość (bywa tam 
dzienie swoich przekonań. często) i warunki bytu sąsiednich z Cisowem włościan, 

Na wyborców do Rady Państwa z gub. suwal- każdy, powtarzam, uczciwy człowiek to samo powiedział­
skiej wybrano: p.p. Tomasza Potockiego, Włodzimierza I by na jego miejscu. A czyż rzeczywiśc ie nie bedzie źle 
Gawrońskiego, Edwarda Mórawskiego, Franciszka Gał- I i nie jest nawet już źle tym , co się skarżą, ' że ~orkami 
dziewicza , Witolda Sokołowskiego i Romualda Janiszew- trawę bydłu naszą. Otóż, wracając do Hutniaków, znam 
skiego . . 

Mianowanie. Dr. Kazimierz Tadeusz Zalewski z Sim- ich jako uczciwych i rozsądnych ludzi. Oni może prędzej 
na mian,owany został na stanowisko etatowego lekarza od innych obliczyli, że szkoła, o którą toczą się od paru 
w Krasnymstawie gub. lubelskiej. lat waśnie w gminie , byłaby za wielkim ciężarem dla niej, 

Zniesienie stanu wojennego. Na mocy najwyższego nie można się więc dziwić że ich rozsądne dowodzenia po­
Ukazu z dnia 28 września roku bieżącego w gubernji l dZiałały. na umysły okoli:z,n: c~ wsi. Zaiste! szkoła, jak opie­
suwalskiej' w miejsce dotychczasowego stanu wojennego I wał prOjekt, który przymesli mi do przeczytania włościanie z 

ogłoszony został ·stan. wzmocnionej oCh:ony. na rok 1, 1\ różnyc~ wsi , p:o~~·ąc ze łzami o ~sta~ienie . Si~ za nimi, 
wskutek czego n abywają mocy obowiązującej przepisy o aby me dopusclc do zmarnowama Ich mlema, by/aby 
wzmocnionej ochronie (art. 14- 22), drukowane w dodat- I stra.sznym cię.ża rem dla gminy. Kupno na ten cel folwar­
ku 1-szym: do art. 1 (uwaga 2) ustawy o uprzedzaniu i I ku Popows zczyzna, z obowiązkowym cięża rem odbudo­
ukrócaniu przestępstw (zbiór praw t. XIV wyd. 1890 roku, j wywania i podtrzymywania kilku mostów na Bobrze, na­
Podaje się o tern do ogólnej wiadomości z zastrzeżeniem, stępnie wy budowanie sa..mej szko ły i asygnowanie środ­
że wszystkie wydane "W czasie stanu wojennego i nie- ków na jej podtrzymanie - niety lko pochłonęłoby wszyst­
odmienione postanowienia obowiązujące pozóstają cza- kie źródło dochodu z daru Hr. Brzostowskiego, ale, prócz 
sowo w swej mocy i .wszelkie przeciwko nim wYkrocze-, tego, wymagałoby corocznie dopłaty z osobistych docho­
nia będą karane grzywna, (aresztem w określonych temi dów Sztabińskich gospodarzy-- 7,200 rubli! Hutniacy pier­
rozporządzeniamL normach . .' .~ j wsi z lę kli się takiego ciężaru i wspólnie potem ze swymi 

A'nt,oni Szech (o. Wysłouch), autor licznych rozpraw, : sąsiadami starali się obalić ten projekt. Na tern tle utwo­
broszur i artykułów, zwróconych przeciwko obecnej hie- II rzyły się w gminie dwie part je - jedna za, druga prze­
rarchji kościelnej, ogłosił w N!!.. 276 .. Przeglądu Poran- I ciw szkole. 
nego" li~t, .w któ.rym oświ~~cz~ , ' że zrzuca nabit zakol1-1 Tyloletni mój stosunek sąsiedzki z włościanam i, zawsze 
ny, gdyz me moze pogodzI C Się z obecnem urządzeniem 
kościoła. I zgodny, bez sądów i oparty na wzajemnej życzliwości , 

O F I A R Y: II wytworzył naturalnie pewną dozę zaufania, która spowodo-

Na wpisy dla niezamożnyi::h uczniów Szkoły Handlowej. wała, że okoliczni włościanie przychodzili do mnie o po­
Pp. L. ' Malinowski-:--15 r., Tara.siewicz- 50 k. ' ! radę w tej kwestji. M~je niezachwiane w tym względzie 
Stałe składki na wpisy dla niezamożnych ucznió'w I przekonanie nakazywało i dotychczas nakazuje mi trzymać 

Szkoły Handlowej. I się ~dania, że kapitału sztabińskiego nie wolno trwo-

Pp.. Adolf Swida- 56 r. 75 k., Kotowscy-20 r., l' nić i że gmina może się rozporządzać tylko procentami 
W. Bieńkiewicz-3 r,. od tego kapitału, wystarczającymi na zaprowadzenie wielu 

Za wrzesień złożyli: pp. BrE!'nejienówna- 50 k., Bro- I pożytecznych rzeczy. Dlaczego, naprzykład, zamiast takiej 
n:irski- l r .. Długopols~i-50 k:, Gą~ioro,,:,ski- 1. ~., Gór- ' niezmiernie kosztownej szkoły rolniczej, nie mogłaby gm i­
mcka- 50 k., Makarewlczówna- 50 K., Nlklewski - 50 k., na posiadać tak jak doktor wyk l'fk 
Rutkowski.--33 k., ks. Stclniewicz- l r., Szarras-- 25 k., ' . a, wa I I owanego agronoma, 
Szwarcówna--- 50 k., Weigelt---l r. , Jeionkowie---50 k., k:óryby, la~em udzl~lał wskazówek praktycznie na polu , 
M. Zielonka- - 50 k. I zimą zas, Wieczorami, teoretycznie w którejkolwiek szkółce 

Do Muzeum Ziemi Suwalskiej: gminnej . Dlaczego przy istnieniu rządowych rolniczych 

Pp. Gromadzka-·23 monety miedziane, Zawadzka- szkół, gmina nie mogłaby podług uznania posyłać do tych 
1 mon. miedz., St. Stanisze~ski~2 listy-·patenty za szkół kilku młodzieńców do nauki , którzyby potem przy­
M ~ 414 i 460 z własnor~cz.nymi podpisami. k~óla l kładem i wiedzą szerzyli znajomość postępowej agronomji, 
,Stamsława Augu~ta; p. A. Halicki. z Augustowa- slekler- wzorowego chowu bydła i t. p. rolnych ulepszeń. 
kę z okresu neolitycznego, znaleZIOną nad brzegiem je- I I to wsz stko mina mo łab i ' . k' . 
ziora Gremzdy w pow. sejneńskim, grzyb .skamieniały, 17 mO-I . y g.. g .. y m ~c. za ja le parę ~yslęcy 
net srebrnych, 29 -- miedzianych, 1 krzyż srebrny ,.Vir- na rok, me nadw.eręzając s,,:,ojeJ spusclz~y po Hrabim . Ja, 
tuti militari", 1 medal Sobieskiego, g\:lzik z herbami szczera zwolenmczka pomyslnego rozwOJu gminy, pierwsza 
województwa Augustowskiego. starałam się, stosownie do życzenia i potrzeb włościan , 

Na Tow~r~ystwo ~pisów. Sz.kolnych przy szkółce o wyjednanie i umożliwienie kopania rowów w całej gmi-
p. H. Po1erskleJ. L. Mahnowski- - 10 r. nie, gdzie tylko grunt wymaga osuszenia, a takich miejsc 
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dużo; następnie o mianowanie dla gminy doktora stałego, 
powiększenie liczby szkółek, nareszcie o zb udowanie no-

L "Warszawska miejska 
• 

gmInie, z proboszczami I Ich paraf janami zawsze żyłam we~~ koŚ~i9[~· Pra,wie , ć.~.ie.:ć . . w.ie~l,I .ję,sten: w ,S~,t~bińskiej I S Z KOt A 'P O t O Z N I C Z A 
w zgodzie, nigdy nie słyszałam ' skarg i opowiadań włoś-I 
ci?n, że tych lub owych prześladują lub krzywdzą, ' a te- , , 

~ą.z trzeba ubolewać nad tern, co się dzieje w gminie JUŻ' kurs 
od paru lat: nad temi nieporozumieniami, plotkcimi, fałszem , l' . 

roczny, opłata 100 rb . w 2 ratach, zapis kandyda­

tek trwa cały rok. 
które sieją między ludźmi. Czyż można się dziwi ć tym, 
którzy, . widząc i pojmując swoje krzywdy , niezadowoleni I Ilość uczennic ograniczona. 

z :stniejącego stanu r~eczy, chcieliby zło pokonać . i wró- ,I R ok szkolny zaczyna się l-go stycznia i l-go lipca.-Po-
cic GO dawnego spokoJu? I 

Tym, co korespodencj ę swoją podpisali ;, Włości anie I dania i dowody składać W W.ydziale Szpitalnym Magistra-
ze Sztabina" , na zakończenie powiem , że kłamliwe bred- I tu m. Warszawy, tamże należy się zwracać po wszelkie ' 
nie, które zawiera ich pismo, wywołane zostały chyba I 

tern, że ja, stosownie do przysługującego mi, jako właści- I informacje i egz. ustawy. 

cielce majątku, prawa, sprzedaję go potrzebującym ziemi I %6 ·~~~.P'~~""'P~~~~~~M 
włościanom zwyczajnie według wymagań władzy. Niektóre I NOWE M \ SZYNY ""~ 
osobistości chciałyby ciągnąć zyski z >cudzej pracy, i dla ~ , L.r ~ 
takich zawsze jest zadrogo. Brednie te przypisać jeszcze I " 00 BIELENIA · DEZYNFEKCJI ~ można temu, że, broniąc swojego świętego przekonania i wy-[ ~ -I ~ 
pełnienia wspaniałej myśli Hrabiego, przeciwna jestem temu, I ~ "APOLLO" , ~ 
co, według mnie, jest z krzywdą gminy, z krzywdą tych i ~ , 
lu,dzi , z którymi żyliśmy i pracowaliśmy tyłe lat w ZgO-jl ~ nadzwyczaj dogodne w użyciu, nie- ~ 
dzie , a których teraz niemilosiernie duszą. Mogliby tern odzowne w każde m gospodarstwie. \ 

duszeniem i fałszem zgubić ich , gdyby uwierzy'li bred- 'I ~ PASY SKÓRZANE { 
niom, które już nie pierwszy raz podają do druku jacyś ~ , 

korespondenci ze Sztabina. Brednie, oparte na fałszu i I " oryginalne angielskie ~ 
obłudzie , pokątne porady biednym ludziom, którzy mają f , 
teraz sposobność ratowania s ię uczciwie, bez czyhania I ~ w najlepszych gatun- ~ 
na wyzyski i lekceważenia cudzej pracy, odmawianie ich" kach ~ 

od sięgnięcia po ten uczciwy kawałek chleba , co mają f ~ 
teraz pod ręką,-samo przez się, jako oparte na fałszu, : ~ p O L E C A ~ 
okażą się bezsilne . Jedynie dla sprostowania ' tych fałszów ~ . . C 

:~~ pz~ ~:a~ii~:wisz~a~z;s~~tn~a~i:~:;,a::~r~~~:P~~::~~ l} A L F R E D GR O D Z K l ~ 
prawdą zostanie , że prócz prawa, które surowo za oszczer- , ~ 

stwo karze, za prawdę ujmuje . Się s~m Pan Bóg! ' . I .. ~"" Warszawa, 33, Senatorska. _~ 
Wdowa po Jeneral-adjutancle, Jenerale kawalerjl . ~""-"'#'~.d"iL",,,....,,.,.,,~~,,.,,,,-'1C) 

księżna A. 8ZClchoUJska. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. I~ L A KASZLĄCVCH ,~ OSŁABIONYCH 
ekst"akt i karmelki P. Domosławie . Następny numer zostanie poświęcony Świę-

toohow,kt,mu. Za ,.d"łaoy "tykot op"'lmt, d,t,kol'my. , I " LELIW A" .1 
O g ł O S Z e n i a. I! W I!sza~e, Zielna 21, TeL 5954. 2:zeda! w składach aptecznych i aptekach, 

Zarząd Szkoły Handlowej zawiadamia Rodziców i ' 
opiekunów młodzieży, iż wpisy należy uregulować do ' 
25 października; termin powyższy' stosuje się i do tych' 
uczniów, którzy złożyli podania o ulgi wpisowe. 

W majątkach Dowgierdyszki i Władysławów , powIecIe 
MarjampoJskim, gminie Balwierzyszki, para.fji Gudele, 
stacji kolei SimIlO, parceluje się 900 morgów dobrej 
gleby . i łąk. W tern sprzedaje si~ 150 morgów i 50 m., 
każde z zabudowaniami dobremi. Zgłaszać się: ' ludwików, ' 

poczta Simno, MORAWS~A. 

POLSKA SIEDMIOKLASOWA 

SZ·KotA · HANDLOWA 
wSUWALKACH . 

przyjmuje zapisy uczniów codziennie, próc~ 
niedziel i świąt, . od godziny 9-ej do' 12-ej. 
Wpis . szkoJny. r,b~ 1 OQ~ . w. kI. , wstępnej '"7 '50. 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
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